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SCENA 1

PROLOG

ANIOŁY Był człowiek w ziemi Hus,któremu było 

imię Hiob,a ten był sprawiedliwy przed 

Bogiem i ludźmi

- i dał mu Pan synów siedmiu

i córek trzy

- i majętność zdarzył mnogą: 

owiec siedem tysięcy , wielbłądów trzy, 

jarzm wołów pięókroć sto

i oślic pięćset '

- i mnogością sług wielką uposażył 

domostwo jego.
w

- A był on mąż wielkie uważany 

na Wschodzie,

; - - I chwalił Bana majętnością swą, 

a chudobą swoją wielbił Go. - -

ANIOŁ Lj *- “ A gdy powołał Pan Aniołów-Książąt 

prEż przed ^ajedtatu swego Tren, 

stanął pośrodku nich ówże strącony 

i począł kusić Pana:
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IIOŁ STRąCONY Oddaj mi Hijoba - Oddaj mi Hijoba - 

bowiem cię chwali,iżeś mu jest rad, 

iż w jarzmach woły chodzą tysiącami, 

iż mu obrodzi niwa każdy rok, 

iżeś rozmnożył mu plemię synami - 

. córek krasnych grono w zdrowiu strzegł 

- - temu Cię chwali, - Oddaj mi Hijoba 

iżbym doświadczył,jako pryśnie stal, 

gdy młotem zwalę,gdy dojraę chordbą, 

gdy mu rozproszę dobytek,że@» sam - 

sam,jako nędzarz osiądzie stolicę 

pośród popiołu - Za szkarłatny strzęp 

worek pokutny.Oddaj mi Hijoba, 

a,czyó się dźwignie ,obaczysz Ty sam,

ANIOŁ ----- - A gdy powołał Pan Aniołów-Książąt

przed Majestatu swego Tron, 

pozwolił też doświadczyć' uczciwego,

zacnego oddał strąconemu w rząd. -

ANIOŁ ( Był człoeiek w ziemi Hus,któremu

było imię Hijob,a ten był sprawiedliwy

przed Bogiem

1 > ~ i urodziło

i córek trzy 
JdL- miał zasię

/ f,1. i chwalił Pd 'Z4 5 _ i

- a chudobą/

i ludźmi - z.->w„lZ:o

f.«

majętność mnogą

ia majętnością swoją

;woją wielbił Go*



-

ANIOŁ (AZA - A gdy Anioł 1 ański zstępuje

na brzeg sadzawki,

oto poruszy wody -

i uderzą wody o brzeg sadzawki 

i fale brzeg opłuszą, 

a nazwanie sadzawki Betesda,

które było nazwane w^eruzalem, 

A kredy się tknie pierwszy

fali przypływu - 
i

oczyszczeń-będzie z trądu - - 

- Widzę ich,

Otó zarzewiem płoną lica, 

oto zarzewie pali ciało, 

oto żebracze rzucą łoża,

a osypani trądem biało -

- Widzę ichi

- Byle prędzej tknąć fali przypływu, 

byle stanąć u brzegu,u brzegu -

l-jet - a nazwanie sadzawki Uetesda -

Słuchąj cie,ludzie dążący ku sądzawce,

- It: ; ~ a nazwanie sadzawki Betesda - 
oZtfj oto anioł tchnął wody/leczącej t

oczyszczajcie się z trądu,



- 4 - /

1 \
IaI _ Nędzarze,

Powaleni w otchłań barłogu, 

zagrzebani w popiele pokutnym, 

nietknięci, jeno jako psy - nogą -

oto się dźwigi®! korowód ; 
» ■

idący ku świętej sadzawce,

linie wody- leczącej,

się fale przypyłwu -

kędy Anioł t/1 

kędy schodź;

- ote się pówignął korowód:

- - a oto idą w powrósłach,

idą łańcuchy skowani,

Był człóeiek w ziemi Hus,któremu 

było imię Hijob,a ten był sprawiedliwy 

przed Bogiem i ludźmi -
41Sprawiedliwy był,a doswiadczon jest,

J/ Lh 1 z aęny by ł, a ppgnęb ion jest, 

iż się ramiona jego gną, 

iż. słabieje ramion moc,

»
- - Oto zstę^fe^l Anioł ku sadzawce - 

oto poruszy się fala przypływu -

■-Słuchaj - narodzie cny*

?/. Anioł ma czarny płaszcz.

Z j t - To czarne idą dni* - , 
f ‘ li '
,\j Oto doświadcza Pan*
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Podniósł Pan dłoń

przeciw Hiobowi sprawiedliwemu, 

aby go doświadczył -

i

SCENA 2

Wchodzą Choreuty.W środku sceny pojawia się Hiob z Niewia-

stą.t

, HIOB Witajcie w domu mego sieniach - 

Postąpmyż dalej na komnaty, 

kędy parobki stoły stroją,.

/7 kędy puchary znoszą winne -

. ,j- . - «a/.i\ ^-1 •-

-vt,

’Xezwólcie iuo. jesz: ze chwilę, 

żee nie zdążyłim nagotowaó.

Ł

Służba wnosi i ustawia stoły, stołki, zastawi a puchary, jedze

nie, W tym czasie Choreuty prowadzą rozmowy:

CHOREUTY 1» Błogosławmy dziś dzieła Hiobbwe,
i'!, ? --4;-
T-bowiem jest-ci on mąż sprawiedliwy.

2. Sprawiedliwy i prawy jest mąż on, 

dla ubogich i sierot życzliwy«
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,3» Oto sprosił nas w dom swój gościnny 

dla pospólnej z bliźnimi biesiady*
X

.',4» Że ma dosyć,ze Jahwe mu szczęści, 

toć chce dosyfc podzielić z sąsiady,

>« w*

„5. Jako sędzia zasiada wśród bramy 

Sądzić braci ponownych i młodszych*

/
r-6. A uchylą mu czoła i starsi

- sprawiedliwość uznają i łotrzy*

«■* w.

7* Nieszczęśliwych w nieszczęściu przygarnie, 

łzy ..obetrze i w nędzy pocieszy*

58, Drzwi się jego nie domkną ni chwili 

od nagabań żebraków i rzeszy, 

W, —W M

59, Łaskawością -każdego obdarzy, 

nie odejdzie niktóry odarty,

60, Jeszcze zasię mu przyda do sakwy, 

nie nas zezuje na naędzę swe charty,

61, Tedy zasię i Pan mu nie szczędzi 

ni na domu,ni w stajni,w oborze.

62, Co dzień wiodą stadami pastuchy 

paść chudobę w rozdoły - nim zorze.
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/Zeszli Chorentywszystkie.

Zmięsza się /horus gwarzący/

IX i-
Ale przedsię wżdy Pan mu nadarzył 

synów krzepkich jak wołu i córy,

ie zabraknie chudoby dla wszyskich,

starczy w~szystkim z ojcowskiej purpury.

Idą syny do boru ną- zwierza, 

a polują jak raczę jelenie.

Córy oprzęd/faotają wełniany, 
/ 'W&-

w krąg rpdzica usiadłszy -w ziemię i

|
( Dziś u synów sproszona biesiada, 

tedy stary chce z nami ucztować.

p : •-■Baczcie ino - Pan darzy zacnego

i d o st atku użycza j ak m rowi a.

zacny Pański włodarzu,

żać Pan zdarzył weselić się z ziemie 

zbiorem rodnym | wezwałeś nas ksobie 

radość dzielić - cześć,Hiobie - cześć,Hiobieę

HIOB Teraz bywajcie pozdrowieni -

Witam was Bogiem w swoich progach.

NIEWIASTA - Wnet wam podadzą ku obmyciu 

misy lepione z czerstwej gliny
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i płócien błamy,udziergane

ręką mych ®órek.

HIOB Moj e syny

Dziś się pożniwny raczą ucztĄ 

epodal od nas,w swojej włością

X
A ja,żem stary - więc sprosiłem 

w domis&o stare jegomości - 

Witajcie ino - Bądźcie zdrowi -

CHOREUTY 1. Wdzięczni my tobie,że przyjaciół

pamiętasz starych i zapraszasz#

HIOB Toć-że jest przyjaźń,co nagradza,

teó-że jest wierna przyjaźń wasza#

HIOB

6. Poratowałeś mnie w niedoli - 

Niech-żeć Pan tego nie zapomni.

Nie mówaie,bracie,słowa szkoda ~

nas wzywają dźwięki dromli#

CHOREUTY 10. Szacuje ciebie zacnych grono,

szanować uczy krzętnej młodzi.

HIOB Pójdźcież już - wasze moście - pójdźcie

toć. się sp ominąć'i nie godzi#



_ 9 -

CHOREUTY 12. Będziemy dzielić twą wesołość, 

i smutkiem z tobą się podzielim.

HIOB Pójdźcież już - wasze moście - pójdźcie.

/siadają - ,/dy pastuch przypadnie zadyszany i

9 /r/' wołać ęXznie/

PASTUCH Hajżel

CHOREUTY . 2.Któż drogę grodzi krzykiem?

PASTUCH Stanjcie ino - wasze moście -

CHOREITY 4. Kogóż to gonisz,żeś zatchnięty?

f? Z
PASTUCH atchniętym z drogi

HIOB Cóż mi niesiesz? >

PASTUCH '‘Nieszczęście niosę - o,nieszczęście.

HIOB Mów-że,acz nie wiem,co się święci*

PASTUCH- Aż mi wstyd nieść ci wie śći trwóżne*

HIOB . Mów-że,chociażby i najgorsze.



- 10 -

PASTUCH Ot oś my, Panie, jak nam zlecił 

włodarz twój,jęli rżysko orać^ 

Tedy się nagle tuman poniósł 

od wschodu słońca.Późno było 

już i uciekać i dobytek 

chronić po stajniach i oborach. 

Poznałem onych: Sabejowie - 

Płatuj,kto zdoli! barnem weszedł 

w dziuplisko starej,pochylonej , 

kamratki zacnej,osiczynye

HIOB A zasię czeladź? - ^asię stada? -

PASTUCH Nie ocalało nic od zbójów, 

Uwiedli oślic zacne grono,

uwiedli wołów godne jarzma, 

czaldź twą mieczem zabijali

I samem się ostał w starej dziupli, 

Nie uważyli mię rabusie, .

HIOB Nie ocalało nic z rozboju - - ?

jzj nJ1L .

' CHOREUTY 1« Miałeś pięciokroó sto j arzm wołów.

2, I oślic pięćset - wielkie stado*
■<_J V5- ” łs'"

i <3* Toc-żeś dotknięty klęską straszną*
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I to w pożniwny dzień biesiadny* </ ' ■ J

1 5» I to w biesiady samym progu*

HIOB 1 ako się widać zdało Bogu -

Tyli frasunfek*Że nieszczęście, 

to nie,bym zabył gościnności - 
- J?.' ‘

•W-ejńź-cie •---zapomri-iffl’--p-rzy'd-±ellchachft

PASTUCH /nie był- odszedł jeszcze/

Jeszcze powiedzieć chciiałem,Panie, 

że burze wielkie i pioruny 

widziałem w stronie gór nadbrzeżnych, 

kędy się wasze owce pasą,

HIOB Idź już odpocząć- - idź w czeladną*

Nie strasz mi gości piorunami*

PASTUCH /idzie/

HIOB /gości wiedzie do stołu/

CHOREUTY* /-gwarząc/

■ 6, - ©to w dożynny dzień nieszczęście

U „,,,//
■ 7* - a na początek orki straty

■ : 1/ 8. - a baczcie ino - ni się zmarszczył
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9, - Han daje spokój sprawiedliwym,

1 zdyszany/

JUHAS Póczkajcie ino - he jno . - hejno!

7
CHOREUTY 10, Znewuż nas woła -

V

11i Znowu z drogi ~

HIOB Czegóż zaś pędzisz ku mnie .

JUHAS ' Panie,,.

rrzychodzę k'tobie z wieścią straszną, *•« .

HIOB - -?

JUHAS Spadł ogień z nieba w górach naszych, 

kędy twe owce i barany 

stadami pasą się po halach, 

By^z juhasy pray nich wszystkie, 

inom się jeden spóźnił nieco, 

^atrzę ja,,, aż tu ogień z nieba -

HIOB U akoż to byłd? J akoż foySoso byłe?

JUHAS 0,panie! - Oto się rzuciły 

płomienie straszne z chmur nadhiegłych
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ni stąd, ni zowąd7 niebo z rana 

było czyściutkie.Upadł ogień 

na stada twoje,na juhasów, 

co w drodze stali*«» Panie,aż mięt 

za gardło chwyta,kigj. przypomnę, 

kiedy przypomnę,** tak się ognie 

rzucały z człeka ku człekowi, 

spadły z owcy na barana, 

że i bydlątka nie zdążyły 

pierzchnąć przed ogniem, ku wądołom* 

ino,żem z dala stał,powyżej, 

tedym wydolił uciec w turnie, 

kędy już ognia skwar nie doszedł*

HIOB A oni zasię? -
***** 

* '

JUHAS I Wszystko popiół “

Z góry patrzyłem. Już dopalał 

się ten ogromny stos ofiarny* 

Z góry patrzyłem* Już dogasał* 
# <

\ OA'$rZyChodzę k'tobie z wieścią straszną, 

sam- o c a-l ta±y-z“g-łisaGZ - płomieni -

CHOREURY 12. - miał Hiob stada przeogromne

2; 5, - siedem tysięcy w hale pędził

H i ‘ {.i-.: ...10, - toć dzień nie szczęścia,dzień pomoru
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1. - kiedy się cieszyć chciał dostatkiem* -

HIOB /który - sioał ■ osłupi^łyA

I nie ostała z gadzin jedna - ?

Anielę ostał nikt z czeladzi - ?

JUHAS Teó-żem powiedział,com powiedział* 

../wy-chodzi/

CHOREUTY 6; Wicher się zrywa - słyszysz - rzężę

HIOB Roznosi oto mój dobytek*

CHOREUT

CHOREUT Y

2* Wiele ci rozniósł dotąd - wiele*

Pan mi ujmuje,co mi przydał, 

anginie doświadcza,w czym ozdobił

ale jest jego Moc i Wola

niech-że zabiera,kiedy wola*

Będzie-że lepiej,byśmy poszli -

- byśmy odeszli cię samego -

HIOB Ostańcie prSfecie«Toć-że jeszcze

się uspokoję toć ostańcie*

Un^'4c
CHOREUTY 3* Mec nie godzi się biesiady***.



- 15 -

HIOB Ostańcie - mówię - kiedym wzywał*

CHOREUTY ' 8» Znów kogoś widzę,co tu bieży -

iS- 11* V7 ranach jest cały, że się słoni

KONIUCH /-wad^llnlający-się/

HIOB Poznaję ciebie ... tyś od pastwisk, 

Cóż tedy - gadaj,w ranach idziesz*

KONIUCH Nie masz-ci,panie,twych wielBądów, 

Nie mas z-c i, panie, twej czeladzi,

11H
HIOB . Dzisiaj dzień cały w ranach idzie -

KONIUCH Przypadły hufy Chaldejczyków, 

trzy rety wzięły nas wokoło, 

nie było kę^y i uciekać,

■ Wielbłądy zwiedli - trzy tysiące - 

pachołków cieli,jako bydło, 

jam się na polu ostał w ranach, 

oprzytomniawszy,tum podążył*

HIOB Nędza-em'teraz, równy tobie* 

Nędzarz-em teraz wśród nędzarzy* 

Cóż mam? - a miałem włości,stada -
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Cóż mam? - a miaiłm sługi,czeladź

Otom się ostał jako żebrak,

CHOREUTY /przerażenie wśród nich,gwarzą/

/ szybko/

1. Pańcię doświadczył,Pan cię zwalił*

Iżeś był bogacz,będziesz nędzarz,

3* 'Wiatr się podnosi coraz większy*

Oto. próbuje Pan,czy strzymasz,

i czy cię wiatr ten nie przełomie -

HIQB Łacno się rzefcnie,łacno powie,

niełacne zdziałać,co rzeczone,

CHOREUTY Wiatr coraz mocniej spędza chmury

6, Wiatr domostwo twoje godzi —

HIOB Oto mi chmury niesie - chmury 
Szaty mi rozwiał^*u^odził

w szaty wspaniałe „Ot o hie wie, 

że w pierś ugodził nędzarzową. 

/zawyło ceś - w^ichrz-e/

i
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CHOREUTY 6* Wicher to iście,to kurniawa*

10. Trzeba się zbierać do a om za czas* 

/pomsxenie-..jwś-r,ód ni-e-h-wciąż- -większe/

HIOB Wicher tu wieje.Skądże wieje?-

Oto od syófo moich strony, 

Tam<-ci się bawią,tam ucztują, 

tam jeszcze radość nie rdzewieje. 

Jeszcze nie wiedzą wieści onych— 

- - wicher od synów,co ucztują - 

- od dzieci wieje *.* jeszcze dzieci - 

jeszcze mam dzieci,jeszcze syny

■ — więc—em nie całkiem opuszczony — 

Jeszcze mam syny, - jeszcze druhów - 

Wicher ocKsynów? pocieszenie - 

/■zawyło c oś w wichrze/

CHOREUTY 10* Trza się do domu zbierać za czas,

iIIOB . Dzięki ci,Banie,żeś ostawił, 

wszystko odjąwszy,synów dzielnych* 

Onych siedmiorgiem błogosławi 

Ciebie modlitwa.J am ci wiemy* 

Dzięki Ci,Panie,żeś nie odjął 

duchowi memu tej pociechy*

• żeś- nie ostawił duszy głodny,
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jako żebraka nie poniechał.

/a .w wichrze ponuro- -zawy 16 cos do wtóru/

CHOREUTY 12, Ciemni się,Hiobie,My pójdziemy..,.

My odejdziemy w tej boleści ...

AXl, Cichajcie - Słyszę w wichrze tętent - 

Cichajcie ino - tutaj goni.

CHOR 1 coraz bliżej jest u błoni -

/iłsintsnż 'ięt-ent

HIOB Wiem,co mi niesie - Wiem,co niesie

,,, we wichrze pędzi... konia smaga,... 

Nie ścigaj konia - Niech nie dogna.

- Oto przeważa wólka waga ~

Wiem,co mi niesie - niech nie wchodzi - 

we wichrze pędzi,stąd wichr duje, 

tam za wichrami - za wichrami - 

synowie moi tam ucztują ,*«

SŁUGA Arpade/

Wpośród biesiady twoje syny 

zaległy trupem*
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HIOB " Moje syny, 

/tw-a-rz--rę4eara-i---emetał/-i

SŁUGA Wicher obalił węgieł domu, 

kiedy spełniali zdrowie twojej 

Wstrzęsły się ściany. Dom ogromny 

zwalił swe bale na biesiadny, 

kędy panowie zgromadzeni, 

<Iam nie był s7"ninii, jako inni, 

nie usługiwał onej chwili - 

ujrzawszy,koni am zerwał z stajni 

i tum przypędził, aż się bachmat 

zgrzał' i opodal padł.

HIOB Me syny -

SŁUGA - i córki twoje - czeladź twoja -

HIOB I córki moje - - Syny moje, -

/tu-—r^źdarT szaty swoje/-

GHOFEUTY / j akby grom' w -nich uderzył, rozbiegli się-w

obie strony/
. iPfpan na cię zwalił domu przęsła —

■ 2.* Oto w posadach się zatrzęsła -

: 0, Oto budowa twa upadła -
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** 4. Ani masz woła,ani radia —

5, Pan cię obalił sprawiedliwy -

Perzem zaprószył twoje niwy -

7. I spalił ogniem twe bogactwa 

z ■ ■

8» Żeś łupem dla czarnego ptactwa

< 9. Popiołem głowę posyp, twoją -

1O« Boć przerażenie w nas wstępuje

- 11, 'Wrócimy złości twe odczynić -

12, Ogień pal Panu, - Żałuj winy. -

S CENA 3

Po boku ołtarz jest 

Dźwignie się Biob -

ofiarny -

tam podejdzie ~
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HIOB

Myrry weźmie,na popiel nasypie - 

Popiół żaru pełen^myrra się zajmie - 

Żar oto i płomień,dym w górę kadzielny ~

V/-obłoku dyn/iym Hijob mówić pocznie/

11 .
- - Niech będzie imię Twe błogosławione. 

Tyś dał ,Tyś wziął -

Twoja jest Wola i Twoja jest Moc,

Jako się Tobie podobało, 

tak się i stało - 

Tyś dał,Tyś wziął -

H Niech będzie imię Twe błogosławione -

- Cóż jest człowiek przed Tobą, 

chociażby i bogactw’ miał wiano, 

chociażby i zacny był w duszy -

Cóż jest człowiek przed Tobą? ~ 

'jako liście gnane wichrem jesieni, 

jako trawa kłoniona od wiatru,

- Otom mniemał być bogatym przed Tobą 

i zacnym byó przed Tobą mniemałem, 

a nagim jest - nagi -

nagom wyszedł, z żywota matki moggj 

i nagim jest, *- -

U - I cóże bogactwa?

- i cóże synowie?

Wszystko masz moc zdeptać i prawo - 

wszystko masz moc zabrać i prawo - 

iżem nagi jest,
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iżem nędzarz jest

i na pastwę wydany jest -

- I cóż przed Tobą jest prawość?

- I cóż przed Tobą jest człowiek?

Oto schodzą duchy do szeolu, 

a cóż po nich jest - ?
I - Niech będzie Imię Twe błogosławione*

Tyś,dał,Tyś wziął -

Czemuż-era sprawiedliwy ?

Albę czemuż-em ufał w prawości mojej?

Albo w majętności kes&k mojej czemu? -

- Tyś dał,Tyś wzioł -

Twoją jest Wela i Twoja jest Moc - 

Ofiarę ci palę z dziesięciny, 

bo ino się ostały one ziarnka,

one z i arnk a j ałowe owe,

a nie mam,abym spalił owieczkę, 

albo wołu zarzezał mocnego -

- Pobrałeś mi wołów i owce,

pobrałeś wi&błądy,oślice,

pobiłeś mi synów Twym wichrem,

pobiłeś mi córki dziewice ~ -

Tyś dał,Tyś wziął *- 
/

Twoje jęśt ono,Twoje jest -

Twoja jest '.Wola,i Twoja jest Moc - 

~ Czemuż mnie jeszcze żywisz - ?

Czemu żywisz w nieszczęściu -?

Zabij ranie ~ Zabij - o J ahwe «
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Twoja jest Moc

i piorun jest Twój - -

- - A cóż jest człowiek?

H A cóż jest człowiek? -

Niech będzie Imię Twe błogosławione - 

- - A cóż jest ludzka moc? - .

Twoja jest Wola i Twoja jest Moc

A cóż jest ludzkie szczęście? - 

Twoja jest Wola i Moc, 

0 J ahwe -OJ ahwe -OJ ahwe -

HIOB ^alisz mi dwoją moich rąk, 

dwie rąk uprasowanych, 

Com upracował,!oś mi wziął - 

ty - ogniu spopielały. 

Aleś już u^asł,aleś zgasł - 

mocarzu -/inoś popiół - 

tedy pobrać im się my wraz, 

osuję sk£roń hyzopem -

Tedy pobracim się my dwa -

ja nędzarz - i ty popiół-, 

dzie moja/łza -

popiołem łeb 

/imię 

/suje

Niech w popiół

rza skropić* - 

w garśpie popiołu/ 

popiołu na skroń/

)



.1 Ic

i
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oto budów twa upadła,

ani masz domu ani radła -

- jest dom mółj,ostał dom

Tutaj biegali syneczkowie, 

tli się czeladzi snuło mrowie - 

o, burze w Ciebie prą -

domu sprawiedliwy- -- dom mój

wicher si|pw ciebie wparł straszliwy 

i burze

- Niech

w /ciebie ogień niosą - 

 

Pińska Wola - Pański Osąd -

dom Hij

Oto się bm mój na mnie zwalił,

owy, sparwiedliwy - 

Przed domem moim w prochu siądę,

iżeś mię z prochu, iż z popiołu

zlepił na pastwę,na ofiarę, 
na poplejż^r żywiołów, j

iżes mię z rochu,z prochu zlepił -

siądę ku dziwów!

ego Ty oślepił -

Przed dom 

j akeś pr

0 jahwe - ahwe - Eli - Eli -

Prawica Twój a lądy dzieli

i nasze dzieli losy wraże - 

'0 J ahwe - anwe - ahwe - ahwe 

 

niech Cię pochwalą me ołtarzó ~ 

/prerwał - pocznie znowu olebiący się w takt-/

Tyś dał Chudobę,Tyś wziął oną

ą jaTw^Imię błogosławię -
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Tyś jes

Twoja jes Wola,Moc jest Twoja - 

ogromny - Tyś jest w prawie *

S C E N A 4

/■Wejdą Eligaz ,z Teman i Baldad z Sach i Sofar z Naama - 

prżyjacioły Hiobowe/ 
h

/Wejdą od prawej z dołu,po stopniach trztech wraz wschodzić po- 

czną,jakoby do domostwa Hiobowego /dążali*Ujrzawszy nędza

rza pośrodku stopni leżącego - p^zystaną*Popatrzą - Poznają* 

Tedy szat^ brzegi poimią u pietfsi swych i rozedrą.A uczyniwszy 

®no,nasują ż popieliska na głbwy swoje* Potem zaś powyżej 

.Hioba usiądą w krąg w stopniach»MxteK Milczeć będą*

/po chwol/ Hiob pocznie/

HIOB ’ *Iżeście przyszli,więc wam powiem*
■ 

Dzisiaj skowycze we mnie dusza, 

tak tedy usłyszycie skowyt, 

co za dna podniósł się i szarpie - - 

0 ty,przeklęty dniu,przeklęty 

kiedy mnie macierz w łoni® wzięła - 
i 

Prueklęte słońce dnia onego* 

Przeklęta jasność dnia onego.

Bodajby był ów dzień nie wschodził* 

Bodajby się zatracił w czasie.
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T aką ciężarna klątwą życie, 

taką niedolą,taką nędzą - 

Prueklinam życie.Klątwę łożę: 

Przeklinam dni me ,by już bliskie, 

żeby już blśkie wypełniania - 

Żeby się stoczyć,żeby rzucić, 

żeby zapomnieć.ła choćby w szeol* 

' Iżeście przyszli,tedy rzekłem, 

tedy ‘wam rzekłem,co rzec miałem.

ELIFAZ Z TEMAN Przyszliśmy ,żeśma w górach ogień

Widzieli,kędy twoje stada 

pasły się pośród hal upłaznych

H Wieść poszła nagła 
'iomskadom^acnym i kumótrom, 

żeby nawiedzić Hioba w smutku.

HIOB ... synowie moi w wiatru burzy

i córy moje zatracone - 

i czeladź moja,dobro moje, 

żem dziwowiskiem ostał ludziom, 

jako ten zewłok,jak ten żebrak.

ELIFAZ Z TEMAN Ty zaś nie zdolisz przemóc bólu?

Ul Czemuż to ból cię o ziem wali?
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Czemu przeklinasz? Wżdy-eś silny? 

Wżdy-eś był prawym zwany zewsząd ■ 

Wżdy się twa chwała wszędy niosła 

i zaś nie zdolisz bólu przemóc? 

i zaś nie ugiiesz ostać mocny ~ 

ino przeklinasz słońce-jasne, 

ino przeklinasz światło Boże - 

-®aki-żeś mocny - taki słaby?

HIOB Gdybyście znali,co nieszczęście,

gdybyście znali,co zatrata,

ELIFAZ Z TEMAN Jakoż nie cierpi nikt nie-winny* 

a złego drogi we złe wiodą,

że i nie może dźwignąć bólu*

HIOB

/

Cierpię ja,cierpię - i niewinnie, 

bo cóż-ero winił? - Rześbie sami*

ELIFAZ Z TEMAN Tedy się losy twe odmienią* 

ahwe jest wie lki*My ufamy, 

że zmieni los twój nieszczęśliwy, 

ino,że masz być mocen w bólu. 

Kiedyś niewinny,toć oddali - 

Nie cierpi,jeno winny grzechu - 

Ino,że masz być mocen w bólu*

HIOB ' To wam się łatwo tako rzecze,

to wam się tako łatwo powie -
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Zaliście cieszyć przyszli w bólu, 

zaliście jako kaznodzieje - 
** •

Łatwo się słowa z gęby żenie, 

łatwo się rzeknie,łatwo powie - 

ale dowiedźcie,ale sprawcie,

ELIFAZ Z TEMAN Przyszliśmy, do cię,przyj aęiele, 

toć ci prawimy Bożą prawdę,

HIOB Przystaliście jako przyjaciele,

ELIFAZ Z TEMAN ■ Ino ci ono powiadamy, 

co Pan prorokom jasnym zjawił -

HIOB jakbyście sami prorokami -

Ino pocierpcie,ino zmóżcie, 

. a poczujecie,jako pali,

' (II
ELIFAZ Z TEMAN Tedyó nas nie lżyj,kie-my do cię, 

z; ’ i.
HIOB Kacież wy miłość,by tak prawić?

Obaczcie- toć się we mnie krwawi, 

toć mi się krwawi serce samo, 

Na śmieciach siedzą domu mege, 

bo opuścili go,któ żywy,
I

i odbieżali mnie,odeszli, 

iżem się ostał nieszczęśliwy* 

Przypuścił Jahwe'ból na duszę. 
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przypuścił w ciało straszną boleść - - 

- czemu przypuścił? czemu zdarzył? 

czemu mnie ono w serce kole?

BALDAD Z SUAH Toć-że nie pyta/^Go,gdyś prawy - 

nie wnidzie boleść w serce zacne.

HIOB A zasię - mam Go prawo pytać ~

A zasię - wólę mam wyrzekać ~ 

Kiedy mię dotknął,skarżyć muszę 

i w niebo wołać,w niebo godzić: 

Czemu-że,Panie? Czemu -^anie?

BAGDAD Z SUAH Nie godzi ci się. - Zamilcz raczej.

HIOB Nie godzi mi się? Albom nie był,

alboż-em nie był sprawiedliwy? 

I przed NIM prawy i przed tobą? - 

Albom Mu nie dał dziesięciny, 

z trzód co najlepszych Mu nie łożył, 

czyli-żem zgrzeszył przeciw bratu 

lub jako sędzia siadłszy w bram^, 

, sędziowskiej moce swej nadużył - ?

czy-żem uciskałubogiego - 

czy-żem sierotę w nędzy rzucił - 

czy-żem był serca zatwardego - 

albo-żem dziewce cudzej płonął -
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albom-żem żądał - albom zabiał - ? 

Aliście wołać mi nie wolno?

Czemu-żeś taki mnie zawzięty? - 

Czemu-żeś na mnie ptak rychliwy ? -

BALDAD Z SUAH

HIOB

Nie godzi ci się* Zamilcz,Hiobie -

Plugawe uąta grzechem płoną*~**\ l

/nie-trsłuefoał-bri/ /
J * /

- 0 ako-żeś dzieci moje zabił,

- jako-żeś wichrem mnie obalił,

a jam Ci godny ołtarz stawił, 

a jam Ci dziesięciny palił - 

Szemu-że,Panie? - - tajemnica - 

Czemu-że,Panie? --- nie wyjawisz -

BALDAD Z SUAH amlicz już przecię,bo Jeahwę 

obrażasz słowy i mowamiI - 

^amilcz.bo jako głupi prawisz*

HIOB Ty mi zaś - mędrzec - odpowiadasz*

BALDAD Z SUAH Żebyś zaś grzesznie przestał gadać -

- Jest sprawiedliwość nagrodzona, 

grzesznego zburzy i obali, 

■grzesznego piorun Pański spali, 

grzeszny w boleściach sczeźnie,skona -

o
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Nie karze,jeno grzesznych plemię - 

- karze, a nic się nie prawuje,

HIOB Ja zasię nie chce się prawowaę.

On dał - i wzięte jest od niego -

J?rze£.zjego wałsność ego dobro - 

moje nie było - Jego prawo - 

Ino,że miecie mną, jak łupką, 

ino,że trąca mnie,jak karła*

BALDAD Z SUAH Jeżeliś prawy - zlitowania* 

jeżeliś prawy - łask odzierżysz, 

litość odzierżysz,jeśliś prawy, 

jeśli twe serce nie występne, 

-wróci wszystko,wróci w ładzie.

HIOB Jego jest własnośjg^ego dobro - 

On gwiazdy miota,On ogromny 

buduje Wolą,Mocą stświa 

ponad światami światy drugie, - 

Cóż jest,że strącił mnie nędzarza - 

Cóż jest,że stracił mnie prawego? ~ 

Czyli on baczy,zali winny, 
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zali niewinny palnie mimo? - 

Czyli on baczy? ~ On Przedwieczny. 

Jam z prochu powstał - w prochu legnę.

’ Patrzajcie - kędy wiedzie droga? 

ratrzajcie - czyli zacnych szczędzi?

Czyli niewinnym drogi gładzi?

Czyli się w sądach z n£mi liczy - 

i ode winnych onych dzieli?

BALDAD Z SUAH Jeżeliś prawy ... Jeśliś prawy....

HIOB I cóż,żem prawy? - cóż,żem prawy?

Azali z Onyohwspór wieść będę, 

gdy on prawymi równie miotaf 

jak i grzesznymi.Patrzcie ino - 

we szczęściu chodzą,w rozmnożeniu, 

w dostatkach chodzą,w dobrach swoich, 

ego .1 est Jego.

Azali spory z Nim wieść będę? 

Nie marn-ci mocy się prawowaę, 

drżenie mi kości łamie,trwoga - 

Jeno litości ... jeno łaski .... 

aby choć odkrył tajemnicy , 

czemu porówno karze złege, 

jak i prawego w boleść wtrąca - 

'"jeno litości... tajemnicy....
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SOFAR Z NAAMA

HIOB

W.̂
eko-że głupstwem usta kalasz

. i masz na wargash głupstwa zadość!
1 I

Jadasz,żeś prawy - ciągle gadasz,

* 4 Jego zasię wzywasz w grzechu,,

Nie w grzechu wzywam, - W bólu gadam#

' Wy nie pojmiecie. - Gadam sercem.

SOFAR Z NAAMA My pojmujemy tó,że w grzechu

* że za grzech kara jest i pomsta#

HIOB Wyście uparci i kłamliwi

wasze się usta kłamstwem plamią -

SOFFAR Z NAAMA Przyszliśmy tobie w holu radzić,

jak przyjacioły i jak mądrzy.

HIOB Przyszliście w smutku radzić ono,

toteż mi rany zadajecie#

SOFAR Z NAAMA I same mowy twe dowodzą,

żeś jest położon w nieprawości.
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HIOB

ELIFAZ

HIOB

ELIFAZ

HIOB

ELIFAZ

HIOB

ELIFAZ

Ja w mowach moich jedno widzę, 

czego wy nie widzicie - ślepi: 

jako się dusze z holem łomią, 

czy zacne,czyli też niegodne - 

a zaś we świecie wyrównania 

nie widzę walce onej wcale. - 

Czy wy widziecie? - Czy widzicie?

TEMAN Widzimy,że 'nadto patrzysz, 

baczymy,że2?iadto widzisz -

Wy nie widziecie? ~ Nie czjecie?

TEMAN Że n?wa two^.a z drogi idzie - ■

Że mowa moja w Niego mierzy -

TEMAN Że kędyś gubisz siady twoje -

Że widzę - widzę. Musi zrównać*

TEMAN Alboś nie doznał zadość dobra? -

Teraz»że już Mu przypominasz -
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HIOB

ELIFAZ

Zabtał mi wszystko»Jego ono - 

i Moc jest jego,Wola Jego,

TEMAN Teraz-że już Mu przypominasz 

onego dobra*To,żeś grzeszny.

HIOB Łatwo wam o rzec, łatwo skarcić, 

niełatwo cierpieć upodlenie -

baldad SUAH Żebyś się dźwignął,byś żałował,

wżdy-by się tobie jasność stała,

HIOB Łatwo złorzeczyć,łatwó słowa ,

baldad BUAH My nie złorzeczymy Prawdę mówimy

HIOB Prawdę mówicie - Prawdę dowieść, 

Prawdę trza ujrzeć oko w oko, 

Ja widzę,czego nie widziecie, 

ja widzę w moim poniżeniu,
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S0FAR

HIOB

ELIFAZ

NAAMA Tam tedy widzisz,kędy nie trzai

/ dźwig a ■ się'/

Nie mam-że w&łać do Cię,Fanie? 

nie mam-że skarżyć upodlenia? 

Cóż-eś mi wokół mnie ©stawił - 

azaż nie zgliszcza,nie popioły? - 

Oto zesłałeś przyj acioły - 

a ce mi rzekli,jak cieszyli - 

jakąż-że drogę ukazali? - 

%no gadali,jeno lżyli

- i nic.Daremne tyły słowa, - 

Ja szukam,czemu,duszą szukam, 

ja upatruję ,kędy droga -

- - abyś Ty gubić miał prawego -

- - abyś grzesznemu łaski grodził - 

Ja wypatruję moje oczy,

jaw mękach gadam, w mękach gadam. 

Dyć-że nade mną się zlitujcie, 

wżdy wy chociażby - przyjaciele - 

Dyć się zlitujcie, - Kądy droga? 

Dyo się zlitujcie. - Słowo jakie....

TEMAN Cóż ci rzeczemy? Sam wiesz*!rzęba 

dźwigać się onych złości,dźwigać.
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BALDAD SUAH Cóż ci rzeczemy? - Sam wiesz,jako

poprawy żąda Bóg grzesznego*

SOFAR Z NAAMA Cóż ci rzeczemy? Wiarę wzmagaj,

żałuj ,oczyszczaj duszę swoją.

HIOB Nie to. Nie tego - zaś mi rzeczcie, 

czemu? - Ukażcie,kędy droga.

/ zamilknął,czek a/ 
t 11

Nie wydolicie - - nie sięgniecie -

- Tedy sam popatrz,J ahwe - obacz.- 

Kogóż mam wołać? Kto ukaże?

7y sam - o ukaż - odkryj ~ czemu 

Ześlij,Niech stanie między Tobą 

a mną i sądzi,i rozsądza*

Jam jest niewinien «»•» ja niewinnie 

Niechajże sędzia wśród nas stanie, 

niechaj rozsądzi,czemu cierpię, 

niechaj ukaże tajni kraniec 

i pęta moje niechaj zerwie. - 

fięczę się myślą,męczę męką - 

niech zejdzie wpośród nas i sądzi - 

niechaj anielskie trąby dźwiękną, 

ni°ch»j ma dusza już nie błądzi* 
ś.
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J am sp r awie dl i wy - ahwe ,Uc zy ń , 

o co clę błagam,użycz jaśni 

dla obolałej w męce duszy* - 

Jac nie pożądam z Tobą waśni - 

ino litości,litowania ....

Wiem,że uczynisz - wiem,że znidzie 

ku barłogowi/ku posłaniu, 

gdzie w nędzy wołam i w ohydzie* 

Ludzi pytałem - przeklinali 

ludzi szukałem - odbieżeli 

- a ono mocniej coraz pali - - 

Skoro nie ludzie - to aaieli, 
u

- to niechaj inny stanie sgdzia -

ELIF-AZ Z TEMAN Bacz,by nie stanął,by nie sądził, 

bo by Paćskiego Głos O.rędzia 

zabił cię snadnie i omroczył - 

Bacz,byś nie zabył Miłosierdzia*

baldad z suah Snadnie wątpienie we mnie wchodzi, 

czyli one jeszcze stanie. - 

Żebyś nie zabył Miłosierdzia*
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SOF-AR Z NAAMA Nie jest-żeś czysty: słowa mieciesz, 

słowa plugawe. - Uszy bolą. - 

Bacz,byś nie zabył Miłosierdzia.

HIOB Otóż jest mądrość wasza - głupi*

am jest nieszczęściem od was mędrszy, 

ja widzę - czuję: stać się musi* -

ELIFAZ Z TEMAN Upór jest w Tobie coraz więtszy*

BALDAD Z SUAH Czyli się dusza nie pokorzy?

SOFAR Z NAAMA Kędyż cię ono - w piekło kusi - ?

HIOB Wiem jaw cierpieniu,co wam nie Iza, 

Wiem ja w cierpieniu,co wam tajne - - 

Ja od was mędrszy - wy w uprzężach, 

ja dalej baczę - dalej władnę.

/ dźwigną-ł się/

0 przyjdź i okaż sąd,i rozsądź. - 

Uam jest niewinny - jam nie w grzechu 

zaś okaż Sprawiedliwość Boską 

na poniżonym - na człowieku.
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CHOREUTY

HIOB

CHOREUTY

SCENA 5

J~ahwe * -

Ulituj się,błagamy,domowi grzesznika

4 łaski zezwól,gniewu oszczędź,grzechów zabyj - 

że mały jest,że mu pomocy znika -

że mały jest,że grzeszny jest,że słaby*

J ahwe -

'Weź wichry na obroże - niech nie łamią, 

nie pomnij grzechów,złego odczyń,złego odwróć.-

Modlitwy trza,podeprzeć trza mu ramion

- odwracaj złe od dachów tych,od podłóg*

Jahwe -

Odpuść mu winy - wielkie winy odpuść -

Niegodzien jest,niegodzien jest,niegodzien -

Wysłuchaj Panie,naszych słuchaj modłów, 

choć grzeszny był,choć mały był,choć zbrodzień,

/&k.rąż:ają Hioba//

Jam sprawiedliwyahwe,słuchaj. -

Nie gadaj. - Gadać my będziemy -
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HIOB Przed Tobą któż cale jasny -

Przed tobą któż był cale biały? -

CHOREUTY Słuchaj,co mówim. - Słowa przemilcz,

HIOB Znowu Wft mię strącać chcecie w głębię,

z której podźwigam się,podnoszę?

Błagam,Przedwieczny - okaż Sprawcę - 

Niech zejdzie,jako błagam,głoszę -

CHOREUTY Co my głosimy,to Pan słucha -

HIOB Ja widzę sercem - widzę bólem.

NIEWIASTA HIOBOWA Toć-że zamilknij aa"®'. Słów ne ciskają

HIOB Cóż ty,niewiasto? Czyś szalona ?

NIEWIASTA HIOBOWA Błogosław Panu, a umieraj -

Pokąd-że będziesz trwał w ciemnocie -
H -? Pokąd-że jeszcze wzywasz świadki -
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HIOB

Dopokąd jeszcze słowa łągniesz?

Błogosław Bogu,a umieraj -

i

Nie znosisz,cochmy złe zebrali, 

a zaś dobrego brałaś wprzódy -

NI^IASTA HIOBOWA Widać, z a tajneś kłęby grzechy, 

widać - Pan Wzgardził twoim domem, 

że jako łódkę go obala -

Błógosław-że Mu. - Kończ już,mówię

HIOB 2-achce - toć pojmie mnie,jak moje 

pojął chudoby i dostatki -

Ja się z Nim o nie nie prawuję - 

Jeno-że zs co mnie dotyka, 

a niegodnemu to przydaje -

NIEWIASTA HIOBOWA Widać - niegodzien przed Nim zacny

a sprawiedliwy Mu niemiły.

Nie bluźnij słowy - ty szalona ~

To ci tak rozpacz słowa porze -

HIOB
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NIEWIASTA HIOBOWA Porze mi słowa.Pomnij ino* - 

jacyśmy byli zewsząd zacni, 

jakośmy jemu podobali ~

- byłam ci wierna - pomnij ino - 

a dzisiaj - obacz -obacz - złomy*

HIOB Od dał - On bierze. Jego ono -

NIEWIASTA HIOBOWA

HIOB

Dzisiaj się wali,w gruz obsuwa - 

Błogosław Jemu i umieraj, 

byś zaś nie zaszedł w zdrożne słowa*

0 Hiobie - mężu - Hiobie - Hiobie -

Ja w zdrożne słowa nie zachodzę.

Ja widzę,kędy ty nie widzisz -

Ja widzę,kęsy oni ślepi -

NIEWIASTA HIOBOWA / u. nóg mężowych zawodzi/

0 Hiobie - mężu, Hiobie - Hiobie -

Ja nie prawuję z.Nim - Ja wołam, 

o litość wołam nad mą duszę. -

HIOB
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CHOREUTY

nie o majętność,nie o syny - 

o syny nawet nie nie - o litość 

nad duszą moją.Niechaj stanie 

kto między nami i rozsądzi ~ 

Niech On go ześle - sędzię ześle - 

niech sąd uczyni wśród nas obue

Nie wzywaj sądu - chwila straszna.

NIEWIASTA HIOBOWA 0 Hipbk- mężu - slpw tych nie żeń.

HIOB J a sądu proszę - On posłucha

CHOREUTY Ty obłąkany- w szale gadasz

Sądu godzina - powaleniem, 

Sądu godzina - na grzesznego -

NIEWIASTA HIOBOWA* Nie gadaj - słów szczędz - nieszczęśliwy

HIOB
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CHOREUTY Już-eś w twych słowach nie jest prawyi

HIOB Wy nie widziecie wokół ładu*

CHOREUTY Ote mu język się pomięśzał, -

/ Roeb-±j-a-s±ę""'Chorus -pokutny/

HIOB Z NIEWIASTA

CHOREUTY Z LEWEJ Panie,słów nie Bierz - kary oszczędź, 

Grzehów nie pomnij grzesznikowi - 

i niechaj miecza Twego ostrze 

nie wyszczerbieje ~ niech złagodzi*

CHOREUTY z PRAWEJ Panie,toć grzeszny - grzeszny słowy, 

niechaj nie mówi^ówę odbierz -

\ i nie poczytaj słów Hiobowych, 

choć s^ zuchwałe,choć wyrodne.

HIOB /pośrodku-----oczy wzniósł'/'

Chcę sądu*- Czemu mię doświadczasz,
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kiedym był prawy życiem moim -

Czemuś mię rzucił w popielisko -

Czemuś ich przeciw mnie uzbroił?

Chcę - niechaj zejdzie kto - rozsądzi -

Niech mi ukaże wolę: czemu? -

NIEWIASTA HIOBOWA 0 Hiob - w słowach grzesznych,błacdzi -

już słów nie umknął ,słów nie przemógł - 
.z

0 Hiobie,Hiobie - Panie - Hiobie -

Zali/się tahnle w piekło patrzy - ?

/updanie opodal -zawodząc/ -

-D-szczę ćLz.aj. - -Hiob-ie-

/ Roś.ro4ku -zostanie/

CHOREUTY Z LEWEJ Szalone słowa zwarł i miota -

HIOB - Chcę,byś jcni mi duszę mą rozjaśnił*

CHOREUTY Z PRAWEJ w słowach wyznanie i sromota -

HIOB Nie chcę,pokorny, z Tobą waśni,
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CHOREUTY Z LEWEJ i>atrzajcie,aby» grom nie upadł -

HIOB -To jeno okaż mnie nędznemu -

CHOREUTY Z PRAWEJ Aby zaś grom nie zwalił - trupa -

HIOB - Czemu tak działasz - czemu,czemu?

/ro zedrze się zasłona pośrodku/

SCENA 6

ELIHU /wchodzi/

CHOREUTY Elihu młody - Pański prorok.

LEWEJ u, 
CHOREUTY Z 51 ’ Elihu jasny. - Skąd-że,młody?

i IICHOREUTY Z PRAWEJ u' Elihu Boży. ~ TO aj. - Witaj.
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HIOB Czyli mi niesiesz ^anską Mowę?

Czyli mi niesiesz ańskie Sądy?

NIEWIAST A HIOBOWA Nie karaj ,Panie, Zlituj* - Zlituj,

HIOB Pan ciebie zseła? Pan - tu do mnie? 

Patrzaj-że ,mło4y - Tam grzesznicy, 

a w upojeniu chodzą,w ładzie, 

jakoby w upopeniu Bożym - 

A tutaj - obacz,młody - obacz - 

- mnie,com był życiem swoim prawy, 

obacz w nędzarną otchłań zwalił. 

Czemu tak? czemu? - onych pytam, 

a wciąż wokoło jedno miecą:

-Ztyś jest,przeklęty,.- Za co,za co? 

Ducha mi łomią,co dię dźwiga, 

co patrzy,widzi - ino przejrzeć 

tam nie wydoił - tam gdzieś dalej, 

ino rozsupłać tego węzła , 

co uktępow&ł słabe ciało, 

co ukrębowa! duszę słabą - 
...  

. X Z . ,
Ob ac z-ż e, młody, kredy s anski 

kiedy cię Bożym naród głosi -
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CHOREUTY LEWEJ Nie słuchaj,co ci gaciła - ukarać -

Złe gada - z Bogiem chce rozprawy*

CHOREUTY PRAWEJ Ręce swe podnieś - odczyń ducha -

My odczynialim,lecz za słabi*

CHOREUTY

HIOB

Moc weź swą młodą,b Pana daną, 

i ukaż nad nim dziś - ustanów*

Moc weź swą młodą - co^ Pan zdarzył « 

i dźwignij mnie,i wznieś - mocarzu*

ELIHU /-nim-pocznie - cisza zaległa wokół po 

skargach/
i 11
L*Czemu dręczycie duszę jego, 

gdy mu pomocy trza,słabemu, 

Głupi - trza nad nim litowania, 

a nie strącania,nie obrzędu ~ 

nzemu go słowy udręczacie? 

czemu zgrzytaniem lżycie zębów? -



f3pU;« Ą
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HIOB M4w ty inaczej ,mów,proroku -

Mów,e Elihu - wyzwól z oków*

ELIHU Mienić się nie Iza sprawiedliwym

przed nim ,anioły nawet jego 

twarzy nie śmieją mu okazać ~ 

przed Pięknym onym zad,rży nieboe 
z O/ia<£>aa,<~ -o d żvne p > ; ;

“ - penad drogami i na wiekach 

hiechaj dłoń ilwoją On położy, 

niech Jasnoś-ć nad mą głowę ześ-le , 

niech duszę moją w dłonie pojmie - 

- tedy ci powiemstedy zwieszczę. -

/h*yskawi®>aprzeleci--i-u st-ep-Elihu w ziemie zaryje 1 ■ ■ ■ '

CHOREUTY Z LE.WEJ ^^^Sajnie'ppaćniem' na kolaną*.^

GHOREUTY Z PRAW Słuchajcie - wzrok zapatreyłj pra-li

ELIHU ja widzę - tuś dopuścił

cierpienie wielkie człowiekowi, 

chociaż był zacny,chociaż w K®i uściech 

słów nie postało niegodziwych - -
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Widzę - ja widzę..*. Ty dopuszczasz

- Sprawiedliwego wiodą tłumy 

i wyje gawiedź,szarpie tłuszcza - 

Sprawiedliwego wiodą onO -

j ku sądom wiodą - Tyś dozwoluł ...

- Onego ześlesz,co rozsądzi

- Onego ześlesz,co na roli 

ziarno podleje, które wzejdzie, - 

Oto go - widzę - wiedzie tłuszcza 
f

« Czemuś go odarł z szaty jasnej?

- Czemu poniżył - Ojcze .Wieczny?

Oto posełasz Mesyjasza, 

oto onego,co rozsądzi. - V

- Kędy go wieodą? -—Jak tomto baranka-, 

jako Owieczkę na ojgśarę -

- i ofiarowąn jest z Twej. Woli,

- I OfAarowan,który idzie 
/

z palmą i jedzie na Orlicy ....

- a oto wiodą ku sądowi,

ku trybunałom «... Ty dopuszczasz^ 

Wszakoś go zesłał - Mesyjasza, 

wszak oś go zesłałaby podwalin 

założył węgły - by objawił - 

Teraz mu brzemię barki gniecie - 

- widzę -'to na mnie brzemię spada - 
- Nie dźwignę,Panie J Oszczędź,Panie 

- Ty tak doświadczasz,tak obalasz - 

a wszakże Twój On ukochany - 
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a tak mu cierpieó,£anie - czemu?

- idzie - a droga Ranieni sta,

- idzie -a barki brzemię łomie,

l

.ku górze idzie*** j.a z Nim idę*** 

ja widzę**** niosę z Nim • »**. nie zdolę* 

On będźie~Syn^m Najwyższego-^

. Znak jego ąńakiem Mesyjasza - 

Zne^ jego znamiem umęczenia - 

Biczownik idzie biczowany,

Król idzie w szkarłat - na tę górę, 

kędy mi każesz iść mym duchem, 

-kędyś opętał mnie i wśdzioazy •’ 

i widzieć dajesz -« 0 Przedwieczny * 

•iNiidowrN^wNpowiadać^ .

Mdewi. Twemu prawd- ono, 

jak cierpi syn Twój i Wybrany*.

- Tam mnie wz^ok niesie,gdzie rozsądzi, 

tam mnie prowadzi,gdzie rozdzieli

Sprawy Twe, i ludo Twego - 
/

rozsądzone będą w wieki 
połączone w zakon święty 

połączone w zakon B£źy* e

i

i

i

i

CHOREUTY
I

LE^EJ Tam patrzy,kędy nie dejrzemy

CHOREUTY PRAWEJ Tam widzi,kędy nie zdołamy*
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ELIHU Zapalić śtesy dwa ofiarą - 

niechaj ofiara z myrry będzie - 

niechaj dym kładzie się u Tronu -

- Pan zseła - widzę - Parfśle -Sędzię*

CHÓBEUTY Zapalmy stosy dwa ofiarne.

Myrry narzucić wonnych zieren - 

Padajmy wszyscy na kolana -

Pan z cnym mówi - widzi. Pana*

ELIFAZ Z SEJAH /.zapala prawy stos ofiarny i myrry,- narzuca/

■ • . \ ,_z« ' ’ /

SOFFAR Z NAAMA /pośrodku tłumu klęczy jpochodhlę dzierży/

CHOREUTY /przypadli na kolana- - - /

NIEWIASTA. HIOBOWA /krzyżem leży opodal męża,pośrodku wschodów/

HIOB /u stóp pierwszego stanął^ zapatrzył sńę^zasłu-
/ 

chał/



ELIHU

HIOB

z ~
/na stopniach najwyższych ,ręce zwarł,w niebo 

b^y/

Szedł zaś na górę,a jam baczył - 

szedł poi brzemieniem, a j am widział -*

On mi to natchnął,On naznaczył. 

On mi to. zesłał w błyskawicach*

Wiedziesz mię,wiedziesz na tę górę 

~ a On,co idzie pod brzemieniem, 

e« w szkarłat odzian,có w purpurę - 

On,ce jest zesłan na tę ziemię*

ELIHU On jest nazwany syn człowieczy -

*75n urodzony jesy z^iwiaśty' - 

On niesie w sobie Zakon Słowa «

- Baranek idzie z niebnych pastwisk «

HIOB On idzie - wiem,- ja więfn,że żyję.

Żyje on - Jasny ■> co rozjaśni,

co mi z"mych pęt uwolni szyję, 

co wskrzesi mię po mojejg kaźnii - 

Z ciebie - Eliłm’- we mnie zeszło -

- Widzę,że żywi/ Odkupiciel,

ha rolę zeęćhłą On swym deszczem 
/

padać rozkaże - czuje życie.
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ELIHU

HIOB

ELIHU

HIOB

ELIHU

/
Na sercu moim onó ryte,

z mów twoich jasnych w księgi duszy, 

że z nim powstanę nowym bytem

oglądać, jato' On zło pokruszy* «

Na głowę twoją Sąd położy *

r Wiem,kto on będzie -wiem; Syn Boży*

On zaś rozwiąże - patrzaj; cierpi*

Mówiełeś,że w koronie w cierni.,..

/znów nawiedzony/

Jeszcze mię wiedziesz kędyś - Idę *» 

0 Panie - idę wiedzion'duchem, 

ho ty mnie wiedzisz - kędy wiedziesz, 

pod Twoich rąk ojcowskim lukiem - « 

Zdo jrz-ał/
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- W ogród mnie wiedziesz oliwkowy, 

drzew pełno,wiosna drzew zakwitła, - 

Patrzę tam: pod drzewami śpiący 

są jacyś ludzie - któże oni? ~ 

tam dadj - na rzucenie głazu - 

« widzę Ge -* widzę - na kolanach, 

• głaz wsparł głowę - widzę lica - 

twarz baczę w pocie 7 we krwi czoło - 

• głaz wsparł ono - wńdzę we krwi# - 
■ f

- Noc jest: oliwTek sad zakwita, 

jest pełna woni noc wokoło - 

tam-ci Go widzę - duszę* witam - 

Re zmawia z tobą ,0 jo ze - Słyszę, 

przez edemknione słyszę--wrot-a,.„___ 

w pokorze mówi,a nie w pysze, 
s

wy zn aj ę Panem cię -żywota

ANIOŁ WYROKU WLI, z kielichem złotym w ręku^Na ukos idzie, 

zstępujący w dół,poza widzenia krawędzie •/wtedy się -stamtąd z 

dołu odezwie cichy a bolesny GŁOS i w ciszę oczekiwania znidzie:

Kielich boleści oddal - Ojcze, 

o,oddal kielich ten - Boleści -

ELIHU /-&asły&z-ł/

Kielich boleści oddal - Ojcze,
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HIOB /^d^ł/

Kielich ten oddalf«dpuśó - Jahwe®.

CHOHJS

Oddal ten kielich « J ahwe * oddal«

Wtem znów podejmie GŁOS SIWA CZŁOWIECZEGO

Ale nie moja wola - Ojcze -

lecz Twoja Wola niech się stanie - 
Z -

/Milczenie zaległo po słdwach tych świętych

- - Zasłyszał Hijoh,duęnem tchnięty «• - 
ten GŁOS' /

Po chwili /

załkał, /

na kolanach jbrzypadłj

głowę o ziefa przypadły

wy/rzekł/
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HIOB Ale nie mej a wola - Panie -

lecz Twoja Wola niech się stanie - -

- oto już widzę w objawieniu, 

czege-żem szukał,czego słowy 

grzesznymi żbcdał wyzywając* ~
/

Toć jest ten Sędzia,co rozsądzi, 

toć jest c6m wołał,Który idzie* -
i ■.uMidii.i.... । r.Aim—

Cóż jest cierpienie me fi - o Panie 

oto mój żywię Odkupiciel - 

otom niegodzien *- Tyś objawił - 

Ty święty,Mocny,Królu zwycięstw*

/4^ ^0-za^zasłony -- j aśnliae p oczyna- ś wit/

EUHU /lM©h po Beży obiął/

Nad przepaściami górę widzę, 

dźwiga .się góra « tłum na górze - 

a On w brzemieniu Bożym idzie, 

w szkarłacie Bożym i w purpurze. -

/a spoza zasłony jaśnieć poczyna Świt/

Oto cierpieniem Nowe wznosi, 

co stare byłe, ogromnie je - 

i idzie tchnienie,idzie posiew 

i Syn Człowieczy w onym dziele.
_ ..z.
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Widzę przez wieki -/te wam głoszę - 

W cierpieniu coście,ceście Hioby.- 

Preręczą duszę w/wieki wznoszę, 

Z cierpienia ^akon wstaje Newy*

/^p^ea^zas^ską-ś^wity^jaśn^ą- - *—- /

HIOB Bądź pochwalony - Beże - Jahwe, 

żeś mi to zjawił - pochwalony 4

CHOREUTY Bądź pochwalony - J ahwe - J ahwe -* 

w słowach proroka,w słowach naszych 

- tako daleko nie idziemy, 

tako daleko się nie ważym;

Bądź pochwalony w wszystkie wieki - 
Xfiądź pochwalony - ahwe - ahwe i

kędy się rozdarła zasłona,świty jaśnieją.

W mi arę, jak wieszczył Elihu

- coraz jaśniej się działo;

ród jaśniejących dal świtania
*

- kształt się rysuje 4.
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na górze,na v.rzniesieniut 

/KBŻYŻ/

ELTdU Chwali Cię dusza ma prorocza -

Ty,co obalasz,co uniżasz -

- Ślepy ja pójdę między braci, 

widzenia ogień oczy wyżarł -*

Ty nad wiecami,nad ludami -

Ty,co podnosisz,co obalasz - 

Twej a jest Wola,Moc jest Twoja 

ponad człowiekiem z krwi i ciała*

Oteś mię stawił przed Hijobem, 

bym głosił wizje/Twą w cierpieniu ~ 

Ty,który vjznosĄSz,Ty,coś mocen 

okazać wielkość Twego Gniewu *-■

- Prawice Łaski-Twój ej okaż 

nad powalonym i świtami 

zejdź ku onemu ścieżą jasną 

i zmiłowanie miej nad nami* -

J5> O
/W oddaleniu 

świty jaśnieją - - - 

I /7

Wśród jaśni świtania,na górze,na wzniesieniu

KRZYŻ



SCENA 7

Uczestnicy obrzędu schodzą się do sadzawki*

Obmywają się.

Na planie niebieskim pojawiają się Anioły*

CHOR ANIOŁÓW - Wy,którzyście w doświadczeniu,

- Wy,którzyście w pognębieniu,

- że nie zdolą barki wasze,

- że się barki wasze gną,

- że slabie je ramion moc,

- uaczcie - czasu doświadczenia

- ^aczcie - czasu hiobowego 

wy coście stopą deptani, 

wy coście biczowani 

w katordze coście - wy - 

wy - w cierpieniu dniu dzisiejszych 

Hijoby - Hijoby -

- Baczcie - ofiarny krąg zamknięty -

- Oto Anioł zstąpił nad brzeg sadzawki, 

a którykolwiek tknął się pierwszy - 

oczyszczeń jest -

- oczyszczeń jest, -

- oczyszczeń jest -

- baczcie - bracia moi*

Oto poszli, 

Oto powlekli się 

nad brzeg sadzawki, 

kędy zeszły się fale przypływu, 

kędy Anioł tchnął wody leczącej -

- Baczcie bracia moi

- - oto prz8ił pan Hi0bowt
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SCENA 7

i 

EPILOG

ANIOŁY śte Anioł zstąpił nad brzeg sadzawki, 
£jiha którykolwiek tknął się pierwszy -

•Czyszczoń jest -

? *< •Czyszczoń jest, -
6Jtó aczwie ~ bracia moi.

Oto poszli, 

ot* powlekli się 

nad brzeg ąadzawki, 

kędy zeszły się fale przypływu, 

AJ

«\j

kędj/ Anioł tchnął wody leczącej, w

Raczcie - bracia moi

- - oto powrócił Pan Hiobowi powodzenie

i przyczynił mu wszego dobra,któregokolwiek miał, 

we dwójnasób, -

- - A Pan mu oddał we dwójnasób 

i córek pięknych, synów dzielnych 

i dwakreó chudob przydał jemui -

- A drugie zasię,baczcie oto.

co wypracował w swym cierpieniu -

- - Anioł opodal stał 

w czarny odziany płaszcz - 

widzieliście go? - widzieliście go? 

Anioł rozjaśni twarz -
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HIOB Wy,którzy w doświadczeniu,

Wy,którzyście w pognębieniu, 

że się barki wasze gną, 

że słabieje ramion mcc, 

- Baczcie - czasu doświadczenia 

- Baczcie - czasu Hiobowego « 

wy,coście stopą deptani, 

wy,coście biczowani 

w katordze coście - wy - 

Hijoby - Hijoby -

- Baczcie - ofiarny krąg zamkniony - 

kędy się słowo Pańskie działo, 

kędy się Testamentu dzieje 

w kształt oblekły,w żywe ciało -

i - jak w cierpieniu dni dzisiaj szych 

lepsze się jutro gotOw^tOi_--~ 
.... .-■„.■4,^-- -^.—, y... "

■We-źcie-te ni o W w nawałnice, 

weźcie te słowa przeciw .burzy ~ 

jeżcie,gdy Hcas na was ciemność schodzi *- 

weźcie, jak cichą błyskawicę, 

co się nad Hiobem ukazuje - 

Odejdźcie- -

- A którychkolwiek napotkacie 

w łamaniu rąk, 

w rozpaczy serc, 

w strwożeniu lic,- 

Powiedźcie; -
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Ote cierpienie,co gruntuje ~ 

gtb cierpienie ,00 przemienia, 

c® Nowy Zakon w sercu kuje, 

jak nowy dzień stworzenia - -

Tako przechodzą. Boże fale, 

jedna obala ™ druga wznosi - 

^atrzajcie fali - Patrzajcie fali - 

Dziś ,b racie, serce posil* 

ofiarny krąg zamknięty - -



Do ooice soja*

w Ja uf me swj®|

PaU£y «H *m wzią^ dto owej 

Bob od wszystkiego &d<® apiHUUflBm.-

mie oftat^me^dr^gl 
■W afcafc śeieźMi sw 

Pre?^ R:>U wadia MKsmJ F^wd^ 

Bau c«©iwt< z fwejaJ*
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- i przyczynił mu waszego dobra,któregokolwiek miał, 
we dwójnasób. -

Uczestnicy obrzędu po obmyciu gromadzą się przy stole.
Chór Aniołów śpiewa psalm 117/w tłumaczeniu J. Kochanowskiego/

Wszelki nar ód, wszelkie plemię,
Coście w krąg obsiedli ziemię, 
Pana z chęcią wyznawajcie, 
^emu czesó i chwałę dajcie.

Albowiem nas umiłował
Hojnie łaską swą darował 
Jego prawda ostateczna 
Może byó jedynie wieczną.

Zmiana świateł.Obraz przy stole.Muzyka.Powolne wygaszanie 
świateł.Wzyka trwa w ciemności.

KONIEC
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